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Ogłoszenia
w W arszaw ie p rzy j­
muje A pentnra oplo- 
szeu p.p. Kajchmana 
i Frem ilera.

Cena ogłoszeń:
za wiersz d ru tu  lub
jego m iejsce na jeden 
raz  k. 5, na dw a na­
stępne razy  po k. 4, 
dalsze kop. 3.

Nekrologi i rek la­
my podwójnie.

K
Iizif: Zofii z 3 córkami MM. 
ju tro : Ja n a  Nienomuccna KM. 
Pojutrze: P asłm lisa W yzn.

A E  N D A R Z .
Wschód slonoa o r  4 »  3 ‘2 . Zacb. o z.  7 
P rzy b y ło  dn ia  z.  4 min. 30.
Dii a i  rana było stopni ciep ła  14

•23 .

(3t. B .) A rty k u ły  nadesłane nic zw racają  się.

K edakcya o tw arta  od godziny 9 rana do 1 popołudniu i 
3 do godziny V wieczorem.

ad

Z miastu i okolicy.
—  kandydatam i na sę dz i ów  g m in n y c h  w p o ­

w iec ie  n o w o - a l e k s a n d r y j s k i m  na  o k r e s  t r z y ­
le tn i  1889— 1892 z a tw ie r d z e n i  zos ta l i :  z g m in y  
Kaz imi e rz :  W ł a d y s ł a w  B u i d e sk u ł  i K o n s t a n t y  
j a r o s ł a w s k i ;  z g m in y  N o w o - A l e k s a n d r y a :  Mi­
ch a ł  Mołczanoff ,  A l e k s a n d e r  B o g e n h a r d t  i S t e ­
fan Mi reck i ;  z  gm in y  D r z e w c a :  S tan i s ł aw  
W o J k - Ł a n i e w s k i ,  Micha ł  Gó rsk i  i W ł a d y s ł a w  
Z a w a d z k i ;  z gm in y  Ce le jów :  J ó z e f  K le m e n s o w -  
ski  i A d a m  C h a m ie c ;  z gmin y  Opole :  W ł a d y ­
s ł a w  Kleniew' ski ,  J a n  K le n i e w sk i ,  S ta n i s ł a w  
C h o d o r o w s k i ,  A n to n i  P i ą t k o w s k i  i L u d w i k  
Ger ma ni s :  z gm in y  R y b i t w y  A n t o n i  S ą ch oc k i ;  
z gminy  Godów:  E d w a r d  Prz eg a l iń sk i ,  Ju l i an  
W i t k o w s k i ,  Micha ł  W a l e ż y ń s k i  i A n to n i  
Czapi ic .

—  Dogodność. P o d łu g  o b o w i ą z u j ą c e g o  d o ­
t y c h c z a s  p r a w a ,  k a s y  s k a r b o w e  j a k o  to:  gu-  
b e r n i a l n e  i p o w i a t o w e ,  o b o w i ą z a n e  by ły  z m i e ­
n ia ć  na  d r o b n e  n ie  wyże j  nad  s to  rub l i  w j e ­
d ne  ręce .  O b e c n i e  p r zep i s  t en zo s t a ł  u z u p e ł ­
n io ny ,  p o n i e w a ż  dozwmlono  ż ą d a ć  w y m ia n y  
bez  o g r a n i c z e n i a  sumy,  a l e  zg ł asz a ją cy  się do  
k a s  z k w o t a m i  p rze wyż sza jąc em u s to  rubl i ,  
w i nn i  za w c z a s u  d a n ą  k a s ę  z a w ia d o m ić ,  k i e d y  
m ia n o w i c i e  i z j a k ą  k w o t ą  b i l e tó w  k r e d y t o ­
w y c h  ( w i ę k s z y c h )  m a ją  z a m ia r  zg ło s ić  s i ę  po 
z a m i a n ę  na d r o b n e .

—  Zarządzającym m in i s t e ry u m  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  m i a n o w a n y  zos ta ł  c z ło n e k  R a d y  P a ń s t w a ,

k i e r u j ą c y  oddz ia łe m k a n c e l a r y i  C es a r s k ie j ,  r a d c a  
t a jn y  D u r n o w o .

— Tealr.  Pan i  M a r c ze l l o - C hr as z cz ew sk a ,  z a ­
b a w i  u nas  p rzesz ło  ty d z ie ń  i p r zy jm ie  w s p ó ł ­
udz i a ł  j e sz c z e  w p ięc iu  p r z e d s t a w i e n i a c h  t e a ­
t r a ln ych .

J u t r o  w ię c  d a n y  b ęd z i e  „ R o m a n s  P a r y sk i* ,  
w s o b o tę  „ R o z w i e d ź m y  s i ę “, w n i edz ie lę  „Ur ie l  
A c o s t a “, w e  w t o r e k  „K s i ęż na  J e r z o w a “, we 
c z w a r t e k  „ A d r y a n n a  L e c o u v r e u r “.

J a k  widz imy,  j e s t t o  r e p e r t u a r  w v b o r o w y  i we  
w sz y s tk ic h  tych  u t w o r a c h ,  z n a k o m i t a  a r t y s t k a  
w y s t ę p u je  w r o la c h  g ł ó w n y c h ,  za k t ó r e  o t r z y ­
muje  wc iąż  w n ó s tw o  d o w o d ó w  u z n a n i a  od w y ­
br ed ne j  p ub l i c zno śc i  w a r s z a w s k ie j  i p o c h w a ł y  
od  k r y t y k i  t a me cz n e j .

P r a w d o p o d o b n i e ,  n i e p r ę d k o  już  pu b l i c zn o ś ć  
lu b e l s k a  b ęd z i e  m o g ł a  się s p o t k a ć  na  m ie j s c o ­
wej  sc en ie  z t a k im  d o b o r em  sz tu k  i p rzy  tyc h  
w a r u n k a c h ;  — n al eż y  p r ze to  k o r z y s t a ć  i l iczniej  
się zb i e r a ć  na  p r z e d s t a w ie n ia ,  aniże l i  to by ło  
w cz o ra j ,  boć a r t y s t c e  tej m ia ry  j a k ą  j e s t  p. 
Ch r a s z c z e w s k o ,  w y p a d a  o k a z a ć ,  że  po t r a f imy  
j ą  o ce n ić  w ed łu g  i s to tnej  zasługi .

S p r a w o z d a n i e  z p r z e d s t a w i e n i a  w cz or a j s z eg o ,  
um ie śc im y  w n u m e r z e  p ią tk o w y m ,  r az em  ze 
s p r a w o z d a n i e m  z „ R o m a n s u  p a r y sk ie g o* .

— Z handlu zbożem. Lublin, Janów. R u c h  
z b o ż o w y  u nas  n a d e r  m a ł o z n a c z n y ,  z p o w o d u  
n i s k i ch  cen n a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h  i w W a r ­
szawie ;  d l a t ego  więc ,  e k s p o r t  zb o ż a  us ta ł  n i e ­

mal  ca łk o w ic ie .  D o w ó z  z i a r n a  do L u b l i n a  t a k ­
że n iewi e lk i ,  p o n i e w a ż  m ły n y  są d o s ta t e c z n i e  
z a o p a t r z o n e  i n o w y c h  t r a n z a k c y j  n i e z a w i e r a ły .  
Ż ą d a n i a  m a k u c h ó w  na  w y w ó z  z a g r a n i c ę  usta ły ,  
a l e  za  to z w i ę k s z y ł y  s ię  na  o t r ęb y ,  szczegó ln ie j  
zaś  n a  żytnie.

Ce ny  t a r g o w e  w e d łu g  d a n y c h  z e b r a n y c h  p r zez  
m a g i s t r a t  są  nas tę p u j ąc e :  za  pud p sz en ic y  od
k o p .  96  do  rub la ,  ży ta  ko p .  Ó21/ , — 70, o w sa  
kop .  77— 80, j ę c z m ie n ia  kop.  70 — 72, t a t a r k i  
ko p .  92 do  rub la ,  g r o c h u  k o p .  8 8 — 90.

Ce ny  h u r t o w e  n as tęp u j ące :  za  pud: psz en ic y
kop .  9 0 — 95, ż y t a  k o p .  61,  o w s a  k.  75, j ę c z ­
m ie n ia  k. 69,  g r o c h u  k. 90, t a t a r k i  k. 83.  M ą k a  
p r z e n n a  As 000 0  rs. l k.  92,  Ab oob rs. l k.  87,  
Ab 00  rs. 1 k. 72. Ab o rs. 1 k.  62, Ab l rs.  l 
k.  48,  Ab 2 rs. 1 kop.  28, Ab 3 k. 90,  Ab 4 k.  65; 
m ą k a  ży tn ia  Nr. o rs. 1 kop .  25, Nr.  1 kop .  85; 
o t r ę b y  ps z e n n e  kop .  44*/*. ży tn ie  kop .  53,  m a ­
k u c h y  kop.  73.

W i a d r u  o k o w i t y  bez  a k c y z y  ko p .  78.

—  Licytacya. Na odb y te j  w cz ora j  w tu te j ­
szej  i zbie  s k a r b o w e j  l i cy ta cy i  n a  d z i e r ż a w ę  
p r o p in a c y i  we v\si W i e ś - P u ł a w s k a  n a  g r u n ­
t a c h  w ło śc ia ńs k i ch ,  u t r z y m a ł  s ię  p. M a z u r k i e ­
wicz m ie sz k an ie c  L u b l i n a ,  za  su m ę  rs 300,  
postąp i ł  w ięc  n ad  s z a c u n e k  p rze sz ło  dw ie ś c i e  
rub l i .

Z o k o l i c  N o w o - A l e k s a n d r y i ,  n ie  s tawi ł  s ię  
ani  j e den  k o n k u r e n t ,  a z tu t e j s z y ch  p r z y b y ł  
ty l k o  j e de n .

t o ) ? m i  MIGU.
Obrazki galicyjskie przez 85 Poradow ską

t i o m a c z y ł  z f rancusk iego  
ZDZISŁAW PIASECKI.

P a n n v  o to c z y ły  w ie ń c e m  n a c z y n i e  z w o s ­
k ie m .  Micia.  p r ze ję t a  w aż n o śc i ą  chwi l i ,  ś l e ­
dzi ł a g o r ą c z k o w o  p r ze b ie g  tej z a b a w y .  W r e s z ­
cie j e d n a  z p an i en  w yl a ł a  g o r ą c y  w o sk  na  
w o d ę .

C h w i l a  b y ła  u r o cz y s t ą ,  po w ol i  w o s k  u k ł a d a ł  
s ię  w p e w n e  k s z ta ł t y .  K ie d y  os ty g ł  i n a b r a ł  
f o r m y ,  p a n n a  w y j ę ł a  go z wod y  i zb l i ży ła  do 
śc iany ,  a ż e b y  w y w o ł a ć  cień.

— Kask!  ka sk !  k r z y k n ę ł o  p a r ę  g łosów;  to 
j e s t  ułan!

—  W c a l e  nie ,  t o  j e s t  wóz;  p r z e c h y l c i e  w o sk  
n a  d r u g ą  s t r o n ę ,  a z o b a c z y c i e  dyszel .

— T a k ,  j a  wid zę  k o la .
— Mnie jsza z tern,  u łan czy właś c ic i e l  z i e m ­

ski,  w y b ie r a j  Kaz iu .
— Ó! dla m n ie  to  w s z y s t k o  j e d n o ,  b y łe m  

w y sz ła  za  mąż,  w y r z e k ł a  p i ę k n a  b lo n d y n k a !  
Na c ieb ie  ko le j  M a ry lk o .  Z a c z ę t o  g o t o w a ć  
w o s k .  P r z y  p o w t ó r n e m  w y la n i u  u k a z a ł  s ię  
w ie n i e c  l a u ro w y .

— S zcz ęś l iw a  istoto!  będz iesz  ż o n ą  poety!
K o le jn o  w s z y s tk ie  w y l e w a ł y  r ó ż n e  f igury.
Micia b y ł a  p rz e d o s t a t n ią .  Z w i e l k i m  z a p a ł e m

w y l a ł a  w osk .
— Co to jest? co s ię  wylało?  z a p y t a ł a  z n i e ­

p o k o je m .
— W y g l ą d a  to  j a k  b u k ie t ,  j a k  p i ę k n y  b u ­

k i e c i k  m y r t o w y ,  m o ja  m a lu tk a ,  k t ó r y  będ z ie sz

n o s i ć  w dn iu  tw eg o  wese la ,  p o w i e d z i a ł a  Kaz ia ,  
c a łu ją c  ją.

D z i e c k o  by ło  uszczęś l iwione .
— Jeże l i  to nie  j e s t  rózga!  d o d a ł a  z łoś l iwie  

j a k a ś  c h u d a  i w y s o k a  b lo n d y n k a .
O b o k  s t a ła  s łużąca ,  k t ó r a  p a r s k n ę ł a  śm i e ­

che m.  Micia s ię  za ru m ie n i ł a ;  s t r w o ż o n a  s t a n ę ­
ł a  z d a ła  pod  śc ianą .  Ł z y  u k a z a ł y  się w o c z ę ­
t ach .  Ca ła  r a d o ś ć  r o z p r o s z y ł a  s ię  w j e d n e j  
chwi l i .  Było  to b a r d z o  b r z y d k o  ze s t r o n y  
s t a r s z y c h  pan ie n ,  szydz ić  z t a k ie j  ma łej .  Poc i -  
chu  z bó le m se r c a  w ró c i ł a  do  salonu.

W r e s z c i e  p rzysz ła  ko le j  na H e l e nę .
— P a t r z c ie  p a n n y ,  j a k a  p i ę k n a  sy l w e t k a ,  

k r z y k n ę ł a  Ma ry l ka .  J a k i ś  k a w a l e r ,  a o to  g r z y ­
wa  k o ń sk a .

—  A le  czy k a w a l e r  z brodą? z a p y t a ł a  Kaz ia .
— A ja k że ,  m a  b r odę ,  ma! o d e z w a ł y  się 

glosy.
—  A z a te m  przy jm H a l k o  nasze  s e r d e c z n e  

życze n ia ;  s p o d z i e w a m  się,  że mię mia n u je sz  d a ­
m ą  h o n o r o w ą  sw e g o  dworu!

H e l e n a  o d w r ó c i ł a  s ię  od niej:
—  S za l o n a  j es te ś ,  Kaziu!
—  Ba, o d r z e k ł a  w es o ł a  p a n n a ,  p r zy jm ie sz  

c h ę tn ie  t ego k a w a l e r a ,  z p i ę k n ą  b r o d ą ,  a ż e b y  
się p o d u b a ć  mamie!  T y  j e s t e ś  t a k a  po s łu sz n a  
có r ka !  C h y b a ,  że mas z  w s t r ę t  do niego!. . . .

H e l e n a  czu ła  się r o z d r a ż n io n ą .
— N ie r o z um ie m  co ch ce sz  pow ied z i eć .
B l o n d y n k a  sp o j r za ła  na n ią  zdz iwi on a .
— O!... p rze c ie ż  co w ie c z ó r  lub imy s p o t y ­

k a ć  s ię  z p e w n y m i  m ło d y m i  ludźmi ,  a ż e b y  p o ­
r o z m a w i a ć ,  p o ta ń c z y ć ,  l ecz  n i e  myś l imy  w c a ­
le a ż e b y  w yj ść  za  n ich  za  mąż.

—  W i ę c ,  o d r z e k ł a  z p e w n ą  i r o n i ą  H e le n a ,  
a ż e b y  p o z n a ć  uczu c ie  j a k i e  w k imś  po t raf i ły ­
śm y  wzb udz ić ,  m us im y c z e k a ć  aż  s ię  o ś w i a d ­

czy? Czyż to k r y t e r y u m  miłości?
—  N ie ko n ie c zn ie ;  ow sz e m  j a  z n a m  i inny  

sposób. . .
—  Ja k i ,  j aki? z a p y t a ł y  j ą  l i czne g łosy.
—  T o  j e s t  m o ja  t a j emnica .
— P o w i e d z  nam ,  pow ied z .
—  Niech  b ęd z ie  t ak.
Nim j ą  zd o ł a n o  p o w s t r z y m a ć ,  z d m u c h n ę ł a  l a m ­

pę i z a p a n o w a ł a  c i em no ść .  W y b i e g ł a  z p o ­
ko ju ,  a po chwi l i  n i e po s t r zeż or i a  weszła .

— A te ra z  pos łucha j  mię H a l ka ;  n i e ch  ci 
s ię  zdaje ,  że k to ś  wchodzi ,  W y o b r a ź  sob ie  że  
to p. Z a r e m b a .  W  p o k o j u  ro z le g ły  się ś m i e ­
chy .  O to  i on sam.

W  je d ne j  chwil i  k to ś  ob ją ł  s i lnie  H e l e n ę ,  
i b r o d a t a  t w a r z  w y c i s n ę ła  na  u s t a ch  H e l e n y  
g łośny  p o c a l u n t k .

H e l e n a  k r z y k n ę ła :
—  P u ś ć  mię pan ,  idź sobie ,  n ie  c i e rp ię  

pana!
I w y r y w a ł a  się z objęć,  k t ó r e  j ą  c o r a z  s i l ­

niej  śc i ska ły .
P o w s t a ł  w b u d u a r z e  n i e op i sa ny  zgiełk.  S ł y ­

c h a ć  by ło  k r z y k ,  p i sk  i śmi ech y .  K rz es ła  w y ­
w r ó c o n e  p ad a ły  z ło sk o t e m .  P r z e s t r a s z o n a  
s ł uż ba  wnios ła  świa t ło .

Na fotelu sz a lo n a  i pu s t a  Kaz ia ,  o tu lo n a  fu­
t r em ,  szy ja  o t o c z o n a  p rze ś l i czn em  boa,  p ę k a ł a  
ze  śmiechu.

W  je dn e j  chwi l i  wstała .
—  No i cóż ,  m oj a  k o c h a n a ,  o to  masz  p r ó b ­

k ę  co to  j e s t  wst rę t ,  r z e k ł a  do  H e le n y  I wy-
i b ieg ła  z pok o ju .
j H e l e n a  b la d a  si l i ła się na uśmi ech .  Nie 
I  us ł ysza ła  n a w e t  j a k  w szed ł  mło d y  bez za ro s tu  
| m ę żc zy zn a ,  u b r a n y  w m u n d u r  w ojs ka  a u s t r y a c -  
1 k i eg o  i po w i t a ł  j ą  sa l u tu ją c  po  w o js k o w e m u .

( D alszy  ciąg nastąpi.)



—  N a r e s z c i e  po długich oczek iwan iach ,  służba 
kolei  nadwiślańskiej  może mieć nadzieję o t r zy­
mania  zaległego umundurowania .

Zarząd  bowiem rzeczonej  drogi  polecił  wy­
działowi  gospodarczemu obs ta lować  pot rzebną  
ilość uniformów,  k tó re  podjął  się dos ta rczyć  
do ty chczaso wy  dostawca .

O bs t a lune k  wynosi  około  rs. 5,000.
— Klich lu d n o ś c i .  W e  wszys tk ich tutejszych 

paraf iach rzymsko-ka to l ick ich ,  z am e ld ow ano w 
ciągu miesiąca  kwie tn ia  urodzonych:  ch łopców 
53, dziewcząt  43, w tern n ieżywych:  ch łopców 
2, dziewcząt  3; zmar ło  dorosłych:  mężczyzn
15, kobie t  9, dzieci: chłopców 23 dz iewcząt

Śluby małżeńskie ,  z aw ar ła  tylko je dna  para.
— Blld/.et I I I .  J a n o w a  na rok  bieżący obe j ­

muje w przychodzie z dz ie rżawy łąki  pod szla- 
chtuzein rs, 10 k. 30, za loka le  w j a tk a c h  rs. 
t o t o  k. 61. p rocent  od kapi ta łów lok ow anyc h  
w k ant or ze  banku Pa ńs tw a rs. 216 k. 9,  z m ia r  
i wag  miejsk ich rs. 15 k. 15, za zbiór  t rawy  
w parku  miejskim rs. 3 k. 10, opłata  k a n o n o ­
wa i p ro cede ro w a  rs. 620, k.  55, z szlachtu- 
za rs. 1137, sk ł ad k a  od obywate li  na oświe­
t lenie miasta rs. 169 k. 30, opłata  5 0 %  0(ł po- 
dymne go i z pa ten tów akcy zny ch  rs. 1142 k. 
96, z protestu weksli  i z ak tó w notarya lnyc h  
rs 171 k. 36, spo dz iewane  ka ry  za używanie  
fał szywych miar i wag rs. 3, podniesione b ę ­
dzie z kapi ta łu  lo ko w anego  w b a n k u  dla wy- 
l ó w n a n i a  budżet* w wydatk ach  rs. 1137 k. 
69, ogółem przychód rs. 5637 k. 11; wydalili'. 
u t rzymanie  magist ra tu  rs. 1391 k. 3, na repa- 
ra cyę  narzędz i ogniowych rs. 10, p łaca  a k u ­
szerki  rs. 36, zasi łek eme ry ta lny  k. 2o, zasi łek 
dla skarbu  rs. 72 k. 62, na litografię w b iurze  
powia tu rs. 16 k. 67, op ła ta  k w a t e r u n k o w a  
dla zjazdu sędziów pokoju i d o d a tk o w e g o  sę­
dziego rs. 143 k. 28, na opał,  świat ło i niższą 
służbę magis t ra tu  rs. 117, wycieran ie komi­
nów i oczyszczanie  miejsc us tępowych  w m a ­
gist racie rs. 10, najem loka lu na areszt  rs. 30, 
opa ł  i świa t ło  w areszcie rs. 12, na opłatę  
po d a tk ó w  z własności  miejskiej  rs. 78 k. 94, 
płaca czyściciela rs. 15, na oświet lenie miasta 
(43lamp) rs. 280, w yc ie r an ie k o m in ó w  na odwachu  
i porządek  w ustępach rs. 18, zas i łek dla 
szkółk i  żeńskiej  rs. 55, zasi łek dla szpitali 
rs. 37 kop .  50, g rzebanie ubogich rs. 2 kop.  60, 
na  wyda tk i  eks t r aor dy na ry jn e  rs. 250, wypła ta  
pensyi  za czasowe pełnienie ob ow ią zkó w 
burmist rza  rs. 191 kop.  12, na  pr zebr uk ow a-  
nie ulicy Zamojskiej  rs. 1177  kop.  60, na re- 
s tauracyę  szlach tuza  rs. 648 kop. 68, na  z a ­
mianę s łupów drewn iany ch  u la ta rń miejskich 
na  żelazne  rs. 1043 kop.  87, ogółem wydatk i  
rs- 5637 kop.  11 — bez remanentu .

— Rn/.kłall j a z d y  (letni)  na drodze  żelaznej  
nadwiś lańsk ie j  nie uległ żadne j zmianie,  poc ią ­
gi kursu ją  w czasie j a k  do tychczas .

— K r a d z i e ż .  W o ź n e m u  tutejszej izby s k a r ­
bowej  Kazimierzowi Suskiemu skradzione  zo­
stały dwie krowy,  wartości  oko ło  rs. 80

Na ślad złodzieja dotąd  nie trafiono.
— W  Z a m o s t i j u  wydział  ka rn y  tutejszego są­

du ok rę g o w e g o  na sześciu pos iedzeniach m a ­
jącyc h  się od być  w począ tku  następnego  mie­
s iąca osądzi  spraw 46, z k tórych:  19 o k o n t r a ­
bandę ,  6 o kradz ież,  po cztery o opór  i ob ra ­
zę władzy  i n iedopuszczenie  urzędników z po- 
licyi do spe łnienia  obo wią zkó w służby, po dwie 
o podpalen ie  i wypuszczenie  a r esz tan tów  i po 
jednej:  o przekroczenie  ustaw ak cyzow yc h,  
p rzekroczenie  s łużbowe, ukryc ie  t rupa  n o w o ­
ro dka ,  obelgi ,  fałszywą denuncyacyę ,  p r o d u k o ­
wanie  cudzego  paszpor tu za własny,  zgw a łc e ­
nie, dz ieciobójstwo i z mocy art .  950 i 951 
kod .  kar .  gł. i popr.

—  „ L a  P r u d e n c e  syndica t  Par is ien"  nades ła ł  
nam broszurę  ze wskazówkami ,  cenami  lokali ,  
życia  i t. d. z obl iczeniem na dni 30,  60 i 90 
pobytu na wys tawie  w Paryżu ,  z podz ia łem 
na  czte ry klasy według ś r odk ów ,  j a k i e  k toś  
może  na  ten cel poświęcić.

Udający  się na  wys tawę,  mogą się zgłaszać 
w godzinach  b iurowych do k a n t o m  naszego 
p isma dla prze jrzen ia  tej broszury,  napisanej  
w jęz yk u  f rancuskim.

— Ź K r a s u e g o s t a w u  kore sp on de n t  nasz d o n o ­
si, że oziminy w tamtej okol icy  zapowiad a ją  
się bardzo  dobrze.  O żyto nie ma obawy,  
ja k k c l w i e k  po zejściu śniegów, przedstawiało 
się ono bardzo nieobiecująco.

Wszędz ie  cisza, rolnicy zajęci  obsiewami  
pracują  usilnie w yrzeka jąc  na b r a k  deszczu i

, obawiają  się może nie bez powodów,  aby rok  
bieżący nie był zbyt suchym.

— Na z a ł o ż e n i e  d o m u  p o d r z u t k ó w  w L.ublinie,
złożono nam dotąd  rubli pięćdziesiąt trzy  kop. 18 .

I WARSZAWY I P R O W I N G I l
—  W a r s z a w a .
P. Ober -pol icmajs te r  tutejszy czyni  s ta ran ia  

celem zreformowania  wychodzące j  przy zar zą ­
dzie połicyi „Gaze ty pol icyjne j1*. Reforma ma 
polegać  na wprowadzeniu  działu l i te rackiego,  
k tó ry  uczynił  by rzeczone  pismo poczytniej-  
szem. Termin wyścigów konnych  na polu M o ­
kotowskim,  w r. b. odbyć  się mających n a z n a ­
czony został  na dnie,  2, ,6, 9, 13, 1*6 i 19-y 
czerwca.

—  K a l i s z .
Goszczące u nas tow. dram. pod d y r e k c y ą  

p. Te k s l a  już opuściło nasze miasto,  udawszy 
się na k i lka  przeds tawień da  W ło c ła w k a ,  
a s tamtąd  do Odesy.  Wog ó le  tow. powodzi ło 
się nieświetnie,  tak,  że były na we t  t rudności  
w wyjeździe.  k tóre  dzięki  ty lko  jednostkom, 
usunięte zostały.

Z G A Z E T  R U S K I  C H.
W  kołach rządowych poruszono projekt  u two­

rzenia inspekcyi  zbożowej  i u jednostajnienia 
handlu zbożem. Kontrola pańs twa  wyjaśniła,  
że lo°/o składki  na inwal idów pot rącane  być  
winny ze wszys tkich zapomóg i gratyfikacyj ,  
udz ielanych urzędnikom biur rządowych w Król.  
Pol., z wyjątkiem tylko tych, k tór e  wypłacane  
są z funduszów specya lnych  danej  instytucyi .  
Ponownie obiega ją  pogłoski  o zniesieniu posad 
urzędn ików do szczególnych por uczeń ,  u rz ęd u ­
jącyc h  przy rozmai tych dykas te ryach;  w tym 
nawet  celu władze nacze lne  zażądać  miały d o ­
s ta rczenia sobie w jak na jk ró tsz ym czasie w ia ­
domości  o liczbie rzeczonych  urzędników,  po­
b ie r anych  przez nich pensyj,  rodzaju ob ow ią z ­
ków i t. p. „Mosk. Wied ."  donoszą,  iż mini- 
s te ryum wojny w porozumieniu z min. ska rb u  
ostatecznie op racowało  przepisy,  tyczące się 
obłożenia poda tk iem tych z popisowych,  k t ó ­
rzy bądź  to z powodu wysokiego numeru ,  bądź 
z innych przyczyn uwolnieni  zostali  od s łużby 
w szeregach;  opłata  rzeczona  wynos ić  będzie 
rs. 5 od osoby  i wnoszoną  ma być do skarbu  
w następnym po losowaniu roku,  a to ze wzglę­
du, aby  zbytn io  n ieobarcza ła  o p o d a tk ow anych .  
Jasno-zielony kolor  asygnat  t rzyroblo wych 
nowego wzoru już  po raz drugi zajmuje 
prasę rosyjską;  tym razem za in te resowały  
się rzeczonemi  banknotami  dzienniki  l e k a r ­
skie,  wypowiada jące  obawy,  czy z ab a rw ie ­
nie ta ko w yc h  n iepos iada  związ ków arszeni- 
kowyeh,  co byłoby tern niebezpieczniej szem 
dla zdrowia ,  gdyż j a k  wiadomo,  t rzyrublówki  
nade r  prędko  puszczają,  w ze tknięciu z wilgo­
cią. „Nowosti" dowiadują  się, iż wolno-ekuno-  
miczne  tow. w Pe te rsburgu  zamierza  urządzić 
ruchomą  wys tawę narzędzi  rolniczych,  a to 
celem obzna jtnienia włościan z ich użyciem. 
„Grażd." komun iku je  w formie pogłoski ,  że 
w kołach  rządow ych powstała myśl zna cznego  
powiększ en ia  opłaty od hu r towyc h  sk ładó w 
okowi ty ;  rzczona  zw yż ka  wynosić ma 5 ° %  
w mie jscowośc iach  Ii-go rzędu i 100% w miej ­
scowośc iach  III-ej ka tegoryi ;  j ednocześn ie  po- 
leconem zostało minist rowi skarbu  sp or ządze­
nie przepisów co do u r z ą l z a n ia  sk ładów,  oraz 
p rzechowyw an ia  i oczyszczania w nich sp i ry­
tusu. VV pobliżu twierdzy  Kronsz tadu,  wsku tek  
pęknięc ia  kot ła,  nastąpi ła  eksp lozya  na s ta tku 
holowniczym .Zof ia",  — prawie  cała za łoga  
zginęła.  Sfery rządzące ,  p ragnąc  położyć 
kres nadużyciom,  d o k o n y w a n y m  przez ka n to ry  
bankie rsk ie  przy sprzedaży  pożyczek  p rem io ­
wych na raty,  poleciły j a k  już o tern w swoim 
czasie donosil iśmy, kance la ry i  k redy towej  s po ­
rządzić przepisy,  regulujące sprzedaż  rzeczo­
nych  pożyczek.  Obecnie  mamy możność  p o ­
zna jomić  czy te ln ików z treścią tych  przepisów.  
Pra wo sprzedaży  tych pożyczek  premiowych 
na ra ty  przysługiwać będz ie  tym tylko k a n t o ­
rom, k tóre  złożą k aucyę  nie niższą,  niż ru ­
bli 50,000 i poddadzą  się ścisłej kontrol i  rzą­
dowej;  dla operacyi  sprzedaży  tych pożyczek  
zap row adzon e  być mają s tosowne księgi, w k tó ­
rych  zapisanym ma być  numer  i se rya  pożycz- 

I ki, a sama zaś pożyczka  na tychmias t  ma być  
1 wnies ioną  do depozytu  banku  pańs twa na imię 
' nabywcy;  krom tego podlegną  kont ro l i  same 

nawe t  warunki  sprzedaży,  a to dla przecięcia

możności  śc iągania  z n a b y w c ó w  nadmi  e rnych  
procentów i opłat; nad to  wzbronionem ma być  
u t rzymywanie  przez k a n t o r y  b a n k ie r s k ie  a g e n ­
tów do sprzedaży  premio wek na  raty.  D o d a ć  
też winniśmy że przy toczony o p e ra t  k a n c e  lary i 
k redytowej ,  według zdania  świad omy ch  rzeczy  
osób,  ,\v ostatecznej  rędakcy i  ma być  zmien io­
ny zupełnie,  a sama sprzedaż  p r e m i ś w e k  na 
raty,  w jak ie jby  się nie od bywa ła  postaci ,  wz bro­
n ioną s tanowczo zostanie.  W  j es ieni  r. b. od ­
być  się ma w Pe te rsburgu  wys t awa  z a b a w e k  
dz iec innych wyiobu  krajowego.

Z Z A G R A N I C Y .
Z rozporządzenia  p rok ura to ry i  k r a k o w s k ie j ,  

skonf iskowane  zostało w tych  dniach os ta tn i e  
dzieło au tor a  „Grafiki polsk ie j14, panslawisty,  
Edw. Bogusławskiego,  p. t. „Proble mat  s ło ­
wiański".  Doda ć  na leży,  że ani j eden  e g z e m ­
plarz n iedestał  się do rąk  publiczności ,  gdyż 
rzeczone  dzieło skonf i skowano w chwili ,  k i e ­
dy wyszło z pod t łoczni  d rukarskiej .  Dzien­
n ik parysk i  „Figaro",  podczas  t rwan ia  
wystawy, w y d aw ać  będzie specya ln y  dod atek ,  
r e d agow any  i d r u k o w a n y  na  wysokośc i  115 
met rów i 73 centm. nad poz iomem Paryża ;  — 
na  pierwszej  bowiem kond ygnacy i  słynnej  w i e ­
ży Eiffel zbudow ano kiosk ,  p rzypo mi na jący  
gmach dz i ennik a  „Figaro"  w miniaturze,  w k tó ­
rym wychodzić  będz ie  ów dodatek ,  odb i ja ny  
na  maszynie rotacyjne j .  T y m  więc sposobem 
pomysłowy w y d aw ca  dz i ennika  mieć będzie 
najświeższe wiadomośc i  z wys ta wy,  zb ie rane  
z wysokości  lotu p taka.  Na wys tawie  parysk ie j  
o twar tą  zos ta ła  ta kże  i res ta ur acya  polska,  
w której ,  dla ścisłości etnograficznej ,  s p r o w a ­
dzeni ad hoc z W a r s z a w y  garsoni ,  podają  go­
ściom barszcz z rurą  i z razv  z ka szą  ze szw eda -  
mi. Zakopane,  ow a  perła T a t r  polskich,  które j  
groziło dos tan ie  się do rąk  obcych,  ut rzymało 
się os tatecznie  w rę k a c h  kra jowców;  — na o d ­
bytej bowiem nie dawno l icytacyi .  po długiej  
walce z k o nk uren tam i  obcego poc hodzenia ,  n a ­
był  je hr. Wł.  Zamoyski  z Ku rn ik a ,  za cenę  
460,000 złr. i 3 centy.  Studenci  wszechnicy  
pizańskiej ,  p ragnąc  wznieść pomnik  kolegom,  
poleg łym w bojach za z jednoczenie  Italii, dla 
zdobycia  na ten cel odpowiedni ego  funduszu ,  
wpadli  rzeczywiście  na bardzo  orygina lny  p o ­
mysł. Oto zamierzyl i  od tańczyć  pa ro d y ę  z b a ­
le tów „Rol la" i „Excelsior".  Ba le tniczkaini  
i ba le tn ikami  w tym orygina lnym popisie c h o ­
reograf icznym będz ie  2oo s tudentów;  or k ie s t r a  
też z samych s tude ntów  sk ł ada ć  się b ę d z i e . — 
Niet rzeba  dodawać ,  że bi lety w lot rozchwyta -  
nemi zos ta ły przez publiczność,  żądną  widze­
nia tego improwizowanego baletu.  Rząd Sta ­
nów Zjed. Ame rv ki  Półn. w pobliżu m. W a ­
szyngtonu zak ła d a  Zwierzyniec ,  k tó ry  roz mi a­
rami  swemi i doborem ok az ó w  zaćmi wszys t ­
kie na jwspania l sze  zwierzyńce  Europy .  W  tym 
celu zakupi ł  olbrzymi ka wa ł  gruntu,  p o k r y t e ­
go dziewiczym lasem, po k tórym,  ob o k  innych 
zwierząt ,  sp ac e ro w a ć  będzie s tado bawołów,  
k tóre  obecnie  prawie  już wyginęły.

PRZEMYŚL. HANDEL i GIEŁDY.

— la r g  7.bożowy w Warszawie z d. 13 Maja.
Usposobien ie  zag ran icznych  ta rgów zb o żo ­

wych dla pszenicy i żyta,  cokolwiek  się po­
prawiło,  zape w ne  w skutek  powszechnie  od dość 
długiego czasu t rwające j  posuchy,  tudzież wy ­
cze rp ywa n ia  się zapasów; ceny  owsa na tomias t  
w Niemczech nieco spadły,  z powodu znacznych  
zleceń sprzedaży z Rosyi .  Na ta rgu tutejszym 
ruch ta kż e  objawił  się dość  ożywiony,  a wielu 
ko nsu m en tó w  n iezaspokoi fo swoich pot rzeb ,  
gdyż dowozy  były n ie wys ta rcza jące .  P łaco no  
za korzec:  pszenicy 5 ,7 5 — 6 ,1 7  ( 0 ,9 5  — l .o2 pud);  
żyta 3,58—4,12 (0 ,66—0,71 p.); owsa  2.60—3.28 
(0,65— 0,^2 p ); j ęczmieniem n ieobracano .

— Giełda z  d. 13 maja.
Notowania  rubli  na giełdzie berl iń b r z m i a ­

ły dziś po 218.90 m. za 100 rs. Pomimo to 
ry ne k  warszaw,  ujawnił  z począ tku  dla walu t  
zagran icznych  te n d en cy ę  na de r  mocną ,  k tó ra  
je d n a k ż e  z końcem obrad  t ro chę  spadla,  a to 
skutk iem przeświadczenia o t rwałości  z w y ż k o ­
wego s ta nowiska  Berl ina.  Do brem ożywieniem 
cieszył  się t akże  ry n e k  papierów pr o c e n to ­
wych,  k tó re  znów pewien  procent  zyska ły.  
Żądano:  za listy l ikw. małe 88,00; ros. poż. 
wsch. 2-ej em. 100,50, 3-ej l o l , o o ;  4°/0 poż. 
wewn.  z r. 1887-go 85,75; listy zast  ziem. ser.



f-ej 98,25, resz tujących  ser. 96,85. Pojawiła 
|:sję też n iewie lka  par ty j ka  l istów lubelskich, za 
Ictóre p łacono 100,75 wobec  żądania  101,00 za 
lo o  bez wartości  k up onu .

S 2 A B . A D A .

P ierw sze  służy  lo ja>lla, drugie  wśród abecadła, 
A  całego stanowi istnienie,

Że ciało podtrzym uje, bo mu soki pom puj;
I dla ducha ma także za ocienię.

Znaczenie poprzedniej szarady: 'S p a c e r y ' .
Dobre rozw iązanie nadesłał pierw szy K. J .

Przegląd Polityczny.
Sprawa fortyfikacyj rumuńskich widocznie 

nie jes t  jeszcze rozstrzygniętą. Kiedy nie­
dawno temu donoszono o rozkazie ministra 
wojny generała Manu, podjęcia na nowo ro­
bót i szybkiego ich popierania, nadchodzi 
te raz  wiadomość o zawieszeniu ich. Miało 
to  nastąpić z powodu, że senat rumuński 
nie potwierdził dotąd uchwały izby deputo­
wanych, przeznaczającej na umocnienie k re ­
d y t  15 milionów franków. Jeżeli jednak 
pomimo to, generał Manu kazał poprzednio 
roboty kończyć, to teraźniejsze wstrzymanie 
ich naprowadza na domysł, iż w łonie ga­
binetu zachodzi w tej sprawie różnica w za ­
patrywaniach, i że w ostatniej chwili zy­
skało przewagę stronnictwo, pragnące zanie 
chania  projektu obwarowania linii Fokszany- 
Galacz i stolicy. Powoływanie się na brak 
uchwały senatu, służy tylko za pozór do 
zaniechania robót. Jeżeli przewaga przeci­
wników projektu utrzym a się, w takim ra ­
zie stać się może, że żądanie kredytu  sena­
towi wcale przedstawionem nie będzie, i że 
kwestya fortyfikacyj odroczoną zostanie na 
czas nieograniczony. Liczne ewolucye, j a ­
kie w ostatnich czasach sprawa ta  wyko­
nała , najlepszym są dowodem ciągłego ście­
ran ia  się w Bukareszcie przeciwnych sobie 
prądów.

Rozprawy w angielskiej izbie gmin nad 
drugiem czytaniem bilu o wzmocnieniu obro­
ny  morskiej, zakończyły się świetnem zwy­
cięstwem gabinetu. Program rządowy po­
większenia floty o 70 statków w ciągu pię­
c iu  lat, przyjęty został większością 144 gło­
sów Wielu członków stronnictwa liberal­
nego głosowało za projektem, jakkolwiek do 
nich nie należeli: Gladstone, Harcourt
i Morley. Koszta budowy statków, jak  wia­
domo, obliczone są 11a 21 milionów funtów 
.sterlingów, z której to sumy 10 milionów 
pokryte  będą przez obligacye, 11 milionów 
zaś obciążą budżet marynarki przez następ­
ny c h  pięć la t  Przeciwko tej ostatniej kom- 
binacyi protestuje opozycya, twierdząca, że 
wTszelkie zobowiązania na przyszłe la ta  nie 
.zgadzają się z duchem konstytucji  angiel­
skiej, k tóra żąda, ażeby budżet uchwalany 
był co roku. Ponieważ jednak statki w cią­
g u  jednego roku wybudowane być nie mo­
gą, wywody przywódzców opozycyi nie 
zna jdu ją  jednozgodnego uznania w obozie 
nawret liberalnym.

Proces Parnella  zwraca teraz znowu więk­
s z ą  na siebie uwagę, z powodu, że komisya 
przystąpiła do przesłuchania osoby, odgry­
wającej w nim obok zmarłego Pigotta, na j­
większą rolę mianowicie samego Parnella. 
Kilka dni temu, popełnił ten ostatni, ku r a ­
dości swoich przeciwników, błąd wielki, przy­
znawszy się, że w roku 1881 umyślnie 
w błąd wprowadził parlament, twierdząc 
wówczas, że się wszystkie tajne stowarzy­
szenia  irlandzkie rozwiązały. Później atoli 
pokazało się, że Parnell przyznał się do 
przestępstwa, którego nie popełnił. Miał 
bowiem na myśli nie wszystkie stowarzy­
szen ia  lecz tylko jedno, które rzeczywiście

w roku 1881 już  nie istniało. To też na 
posiedzeniu komisyi w dniu 7 bieżącego mie­
siąca, sprostował swoje poprzednie zeznanie. 
Zresztą przekonywają teraźniejsze rozprawy, 
że proces po śmierci Pigotta, stracił wszel­
ką  podstawy. Przy  tej sposobności, nie od 
rzeczy będzie nadmienić, że przywódzcę 
irlandzkiego spotkały w ostatnich czasach 
dwa niemałe zaszczyty. Naroślowo-liberalny 
klub gladstonowski w Londynie obrał go 
dożywotnim członkiem honorowym, wr Edin- 
burgu zaś rada  miejska na uroczystem po­
siedzeniu, przyznała mu godność obywatela 
honorowego.

Według wiadomości z Brukselli, zamierza 
król Leopold zaprosić państwa europejskie 
na nową konferencyę, odbyć się mającą 
w stolicy Belgii w miesiącu wrześniu. Jako  
cel tych nowych narad  dyplomatycznych, 
wymieniają uzupełnienie postanowień berliń­
skiej konferencyi afrykańskiej, odnoszących 
się do państwa Kongo.

Wiadomość o zamiarze króla holenderskie­
go zmiany ustawy o następstwie tronu 
w księstwie luksemburskiem, sprawiła w Ber­
linie pewne wrażenie, taki zamiar bowiem 
nie może się zgadzać z widokami polityki 
niemieckiej. Z tein większem tedy zado 
woleniem zaznaczają dzienniki tamtejsze, że 
ani w Londynie, ani w Berlinie nie otrzy­
mano żadnej noty niderlandzkiej odnoszącej 
się do sprawy sukcesyi luksemburskiej. 
Oprócz tego dowodzą, że król Wilhelm nie 
może zmienić praw obowiązujących bez 
udziału Luksemburga, że zaś księstwo nie 
poda ręki do niczego podobnego, uważa p ra­
sa niemiecka za rzecz nieulegającą wątpli­
wości. (W ie k )

Wartość kiipoiui ort listów zastawo) uh m. Lublina 
za strąceniem 5% ||a korzyść skarbu. <1. 15-go 
Maja rs. 2 kop. 14.
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DEPESZE TELEGRAFICZNENIEDOKĘCZONE.
z  przyczyn y niedokładnych adresów.

Z T or żka .  Mają tek T r u b n i k o w a  Piot r  Maksimów.
Uwaga'. Życzący  sobie od e b ra ć  powyższą 

depeszę,  winien złożyć urzędowi telegraf iczne­
mu dowód legi tymacyjny.

Z G U B I O N O
MEDAUONIK PAMIĄTKOWY, złoty z foto­
grafiami i monogramem S. P. Uczciwy zna­
lazca raczy oddać Złota 59 111. 6, za wyna­
grodzeniem jakiego tylko zażąda.

9 4 5 - 2 - 1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Stanisław Piotrowsid.
Do wyna jęc ia  od 1 Lipca r  b. jeden po­

kój z opałem na 1 piętrze w domu W. F r y ­
cza przy ulicy Poczętkowskiej. Bliższa wia­
domość w sklepie p. F r ycza.________335-3-2

Do Zakładu  Ar tys tyczn o  Litograficznego i 
Drukarni  firmy Nowaczyńskiego w Lubli­

nie potrzeba jest:

Dwóch uczni
w wieku od la t  15.

r
337 - 3 —2

Alf.Si
o' 6-u i oficyna o4 cli pokojach, wraz z ogro­
dem fruktowym przestrzeni 2 morgi w Kra- 
snymstawie, są do sprzedania, za przystępną 
cenę. Wiadomość na miejscu u rządcy, uli­
ca Dąbrowska As 120. 3 4 4 —3 —1

MŁODY CZŁOW IEK
posiadający oprócz stosownego wykształcenia 
języki: niemiecki, ruski i polski, poszukuje za 
umiarkowaną cenę lekcyj: życzący sobie t a ­
kowych, raczy  adres zostawić w R edakcji .

_________________ 334— 3 — 2

Fabryka M i s  i tMisfsii
h\ Mejzner w Lublinie

wyrabia młocarnie przenośne lub stale, wy­
dające czyste zboże, większe i mniejsze — 
i włościańskie na parę koni, sieczkarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, pługi, siewniki, 
grabie konne, obsypniki do kartofli lub rze ­
paku, machiny do bukowania koniczyny, 
parniki zwane samowary do gotowania wa­
rzyw a dla inwentarza,— żniwiarki, kosiarki, 
pompy podwórzowe różnej wielkości z pompo- 
krytam i ozdobnemi w ośmiu odmiennych ro­
dzajach — sikawki pożarne, — magle do użytku 
publicznego na sposób angielski lub wiedeń­
ski większe i mniejsze do potrzeby domo­
wej, - najnowsze prz)rrządy do młynów do 
czyszczenia zboża lub kaszki z plew ,— urzą­
dza całe młyny wodne, lub parowe wydają­
ce ja k  może być mąkę najpiękniejszą, t a r ­
taki wielopiłowe, piły cyrkularne lub sztoż- 
kowe, dla panów stolarzy wiercarnie -  
wszelkie przyrządy do gorzelni, machiny do 
papieru ciągłego na które posiadam patenty 
wynalazku z Francyi i Belgii; —olearnie, 
transmisye, -  przyjmuje wszelkie reparacye 
i inne roboty w zakres mechaniki,

322 3 —3

i  min i i  u r a
Negretti

zdrowych, zdatnych do cho­
wu, do sprzedania za 
przystępną cenę w majątku 
Dzierążnia stacya poczto­

wa Zamość.
343— 14— 1

Z POWODU WYJAZDU

Jest do odstąpieniu
sklep ze wszystkiemi remanentami na P ia ­
skach Lubelskich w domu Cukiermana, zaraz 
lub też od 1 Lipca r. b 324 — 3— 2

O rp iistrz  Stefan k a ń s k i
Królewska róg Żmigród A*g 207 w Lublinie.

Niezależnie od robót organowych, przyjmu­
ję  zamówienia: na strojenie, skórkowanie i 
gruntowną reperacyę fortepianów, mając roz­
ległą prak tyką  jest w możności zadowolnić 
wyższe wymagania; przyjmuje także do ko­
rekty melodykony, orkiestriony, herophony, 
arystony i t. p. instrumenty muzyczne— ce­
ny możliwie niskie. 305-4-4

—

W  O D Y  L I S T Ę
świeżego cze rpan ia  nadeszły do aptek i

B l I S i M  SZULCA
" W  L  T T  B  L  I  1ST I  E -  346-12-1



A f " ■ angielski i krajowy, coglę i glinką ogniotrwały, pioce kafiowo z Kluczkowic, oiaz
L l Iv I l N  I wszelkie przybory do tychże poleca:

T .  G - Ł Ę B O C K I — Lublin Królewska Nr. 202.
Tamże jest powóz w  dobrym stanie i uprząż na parę koni do sprzedania.

cr>iO

ŻELAZO GIRARD'A
Rui p m 'e ^ i r  l l e r » r « l .  k tóremu poriu-zono zrobić spraw ozdanie  d la  A k n -  

d r m i l  lł(*tiy<'xiiej w  1‘a r y i u .  w ten sposób s tw ierdza  w łasności tego środ­
ka: • że chorzy wybornie  go przyjmować mogą, że każdy żołądek doskonale 
(jo znieść potrą li. że przywraca siły i leczy anemię i bladr.ozkę i to co jestcecł.o 
w łaściwą tej soli żelaza to jest.  że, nie sprowadza za tw ardzenia  i owszem usuw a 
takowe, że podwyższając daw kę  tego lekarstw a otrzym uje  się regu la rny ,  a na­
wet częsty stolec. » , 5

Żelazo Girard a pobudza apetyt, wzmacnia w ątłe organizmy, le- j 
czy biadaczki, kurcze żołądka, niedostatek krwi, czyni prawidłowy- \ 
mi i regularnymi odpływy miesięczne i usuw a często przyczyny nie­
płodności. . . . . . .  . , , . .

Skład w  P aryżu ,  dom G rim au lt  i Comp.,  8, ulica Vivienne, jait również 
w  głównych aptekach.
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VVATERKLOZETY do proszku otwockiego, PROSZEK OTWOCKI, W ANNY, KO­
N EW K I i SIK A W K I ogrodowe, K U CH EN K I naftowe i benzinowe, benzinę, polecają:

E. Siwiński C A .  Zarębski
K rakowskie przedm ieście Jfs 133 obok księgarni p. Arcta.
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W. KUSZEWSKIEGO
Szpagat do w ełny od 10 kop za funt i wańtuchy w kilku gatunkach— poleca

skład nafty postronków oliwy i t. p.

W. KUSZEWSKIEGO ul. Kapucyńska hotel Wiktoryu.
Skład egzystuje od lat 9 dawniej pod firmą Wł Ostrowski postronki tylko w y­
robu W ojciechowskiego zaopatrzone w plombę fabryczną, na co należy zwracać

szczególną uwagę.
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OBICIA P A P IE R O W E
W W IELK IM  W YBORZE i NAJNOW SZYCH DESEN IA CH ,

Rolety 60 okien, Cerata i
ŚW IEŻO N A D E SZ Ł Y  i SPR Z E D A JĄ  SIĘ NAJTANIEJ W SK ŁAD ZIE

F. KORNGOLDA
w  Lublinie Krak. Przedm. Nr. 188. 342-10-1
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W IN O  ™ ające P E P T O N
APTEKARZA W PARYŻU

P e p t o n  je s t  s u b s t a n c y ą  w y t w o r z o n ą  p r z e z  s t r a w i e n i e  m ię s a  w o ł o w e g o  z i 
p o ś r e d n i c t w e m  p e p s y n y ,  j a k b y  p r z e z  d z i a ł a n i e  s a m e g o  ż o ł ą d k a .  Tym s p o - -  
b e m  k a r m i  s ię  c h o r y c h ,  o z d r o w i e ń c ó w  i o s o b y  c i e r p i ą c e  na a n e m i ą ,  o s ł a b i  i -m -
W  S K U T E K  C H R O N IC Z N E G O  N IE D O S T A T E C Z N E G O  I M O Z O L N E GO T R A W I E N I A .  M A JĄ C E  WSTHl.I  I 

DO P O K A R M Ó W ,  D O T K N I Ę T E  G O R Ą C Z K Ą ,  D I A B E T E M ,  S U C H O T A M I ,  D Y S E N T E R Y Ą ,  CHOHYCI 

NA  R A K A ,  W Ą T R O B Ę  i  Ż O Ł Ą D E K .  *
S kł ady  w P aryżu , 8 ,  ulica V ivienne  i w e  wszystkich  aptekach
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Nowo - otw orzona pracownia ubiorów  
męskich isgo

ulica K apucyńska Jfs 172 pierwsze p iętro.
Przyjm uje wszelkie obstalunki po cenach  

możliwie n isk ich— z czem się poleca łaska­
wym względom. 291 — 6 — 6

RZĄDZCA
w ykwalifikow any z kilkoletnią praktyką, k a ­
waler, poszukuję obowiązku zaraz lub od  
1-go Lipca r. b. posiadam chlubne św iadec­
twa. Wincenty Zajelski.

Adres: Radomska gub., Opatowski pow. 
poczta Ożarów w Jakubowicach. 30 9 -3 -3

I
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Z powodu wyprowadzenia się do 
W arszawy jest do odstąpienia skład 
tabaczny egzystujący w jednem miej­
scu przez lat 24  pod firmą KAROLA  
G R liN D H A N D A . wraz z całkowitem  
urządzeniem, zaś do czasu zjawienia  
się nabywcy: W YPR ZED AŻ towaru  
z dodaniem 20%  rabatu każdemu  
kupującemu niemniej od jednego rubla.

310—6 —5 Rarol Gnuidhand.

Potrzebny chłopiec
do Składu Wódek w Rynku Nr. 

3 2 5 - 4 -
2 .
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Skład M ąteryałów Aptecznych i Farb  
M alarskich obok hotelu Polskiego  

H wprost Kościoła W izytek, zaopatrzony  
,-fi w w szelkie środki Lekarskie techniczne  
1! i do użytku W eterynaryi.
J* Prow izora Farm acyi

|  Ludwika Kaluscky. 
# * = £

180 Mucior Negretti
zdrowych, zdatnych do chowu, do sprzeda— 

z owczarni zarodowej w majątku Nie-ma
dzieliska, poczta i telegraf Szczebrzeszyn,., 
gubernia Lubelska, tamże są do sprzedania.

tryki rozpłodowe. 304-6-4

Nadeszły Wańtuchy Angielskie, Koński Ząb,
Łubin Żółty—DONIMIRSKI & Lublin Kapucyńska 173.

W y d a w c a  Bolesław Drue. J,o3BO.ieiio IJeHBypoK). Z a  R e d a k t o r a  Zdzislau Piasecki.

W  D r u k a r n i  R z ą d u  G u b e rn ia !n e g o .


